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W szystkich interesentów, zgłaszających się listownie do któregokolwiek z instruktorów mleczarstwa 
o poradę, uprasza się o adresow anie: „ B i u r o  m l e c z a r s k i e " ,  W ydział krajowy, Dep. III. — z powodu 
bowiem czasem dłuższej nieobecności adresata, sprawy nieraz pilne, narażone są na zwłokę.

Zaopatrywanie miast w produkta 
gospodarstwa nabiałowego.

p rzez

Dr. S tefana P aw lik a  Prof, K ra jo w e j w yższej Szkoły 
rolniczej w  D ublanaeh .

Nie ulega wątpliwości, że stan zdrow otny  m ieszkań­
ców w ogóle  jes t  zależnym od dobroci i taniości a r ty ­
kułów  spożywczych. Ludność w iejska  je s t  pod  tym  
względem  w lepszem położeniu  aniżeli m ieszkańcy miast. 
I o też zaopatrzenie  m ias t  w w ystarczającą ilość i jakość 
środków  spożywczych w yw iera  poważny w p ły w  na zdro­
w otność  na  m ieszkańców  miast, w k tó ry ch  obok  klas 
zamożniejszych nie b rak  i biedniejszej ludności, nie m a ­
jących  środków  pieniężnych na zaspokojen ie  potrzeb, a 
nad to  nie umiejącej odróżnić złego od dobrego  sposobu 
odżywiania. W y b ó r  odpow iednich a r ty k u łó w  spożyw ­
czych nie jes t  jednakow oż ła tw ym , w rzeczywistości 
bowiem  wiele bardzo złego p ro d u k tu  dostaje  się na  targ'. 
Nie m ożna też się dziwić, że ludność miejska zby t mało 
zwraca uw agi n a  jakość nabyw anych  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych, wiele bowiem przyczyn sk łada  się na ten stan 
rzeczy.

Złe a r ty k u ły  spożywcze odbijają się najbardziej na 
zdrowiu najmłodszego poko len ia  t. j. dzieci I  ek a r /e  
n » j ą cy najwięcej stycL „ ś c ,  z
stw ierdzają  codziennie ca ły  szereg chorób, w y w o ły w a­
nych  przedew szystk ierr złem odżywianiem organizmu. 
Przeciw działa jącym  środkiem  m ogłoby  być  obfitsze sp o ­
żyw anie dobrego  mleka. M leko bowiem jest dla m ło ­
dych organizm ów nie ty lko  natura lnym , ale niczem nie 
dającym  się zastąpić pokarm em . W  n iek tó rych  choro­
bach dzieci lub dorosłych, mleko jak o  właściwy pokarm

! może się stać niebezpiecznem, jużto w sk u tek  choroby
zw ierząt m leko dających, rów nie  ja k  i w sku tek  d o m ie ­
szki m ateryj szkodliwych, już też co do swej w artośc i
pożywnej upośledzonem  być może przez zafałszow anie 
m ianowicie zaś przez zebranie śm ie tank i i dolanie w ody.

l o  też zaopatrzenie miast w odpow iednią ilość 
zdrow ego czystego m leka je s t  k w esty ą  pierwszorzędnej 
wagi w pływ ającą  na  stan hyg ien iczny  mieszkańców, s to ­
sunkow o mniejsze znaczenie natom iast  mają inne p r o ­
d u k ty  g o sp o d ars tw a  nab ia łow ego  jak  m asło i sery. 
A r ty k u ły  te bowiem spożywane byw ają  przez silniejsze 
bo starsze wiekiem organizm y, zahartow ane, i przeto  
odporniejsze na jakość  m asła  lub serów

O ilości m leka dostarczanego w ogóle  do miast 
nie możemy podać  szczegółow ych, danych dla b rak u  
s ta ty s ty k i  w tym  kierunku. Oszacowąnia różnych au to ­
rów  rzucają jednakże  pew ne św iatło  na konsum cye mle­
ka poszczególnych miast i dla tego  k ilka  d a t  poniżej 
podajem y.
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Z powyższego zestaw ienia widzimy, iż iuz 
w konsum cyi mleka na g ło w ę  ludności miejskiej 
wcale znaczne; z ła tw ością  można w oszacowaniu po ­
pełn ić  błąd, trudno bowiem  obliczyć ściśle, czy m leko

różnice
są

u ń  P1.e rv m ł'ch czterech m iast podajemy w edług pracy 
dr. Wal, Kiecki ego. Mleczarstwo. W arszawa 1896.

2) zob. Oesterreich. Molkerei Zeitung Nr. 22 z. 1899.
•) K. v. Langsdorf. Die L andw irtschaft in  Kónigreich 

bachsen. D resden 1839 N r, 214.



10 PRZEGLĄD MLECZARSKI

m l e k a m le k a ś m i e t a n k i
ni e z b i e r a n e g o z b i e r a n e g  1 s ł o d k i e j

w  s ty c z n i u 0 1 2 o-o6 ° ’33
„ lu ty m o -i 2 0-05 0-41
„ m a r c u o - 10 0-04 0-24
„ k w ie t n iu 0-09 o-o4 0 24
„ m a ju 0 08 0-04 0-30
„ c z e r w c u 0.08 00-5 O 00

v  HP CU 0-07 0-05 0-24
„ s i e r p n i u C 07 0-05 0-23
„ w rz e ś n iu O . I O 0 0 5 0 3 1
„ p a ź d z i e r n ik u 0-09 o -o6 0-22
„ l i s t o p a d z i e O ’ l O o -o6 0 ‘22
„ g r u d n i u o -10 o -o8 0 30
W  c i ą g u  r .  1896

z a te m  o d  0-7 — 0 1 2  od O'd00000100 22 - 0  41

O  i le  z g o d n e  s ą  p o w y ż s z e  l i c z b y  z p r a w d ą  n ie  
w i e m y  —  n a s u w a  s ię  j e d n a k o w o ż  p r z y  p r z y j ę c i u  ich  
p r a w d z i w o ś c i  k w e s t y a  u n o r m o w a n i a  n i e o d p o w i e d n i e j  
d o s t a w y  m l e k a  i t. p,  d o  m ia s t .  W p r a w d z i e  o b j a w  t e n  
j e s t  o g ó ln ie j s z e j  n a t u r y ,  c z y  j e d n a k ż e  n ie  m ó g ł b y  b y ć  
u s u n i ę t y m  p r z y n a jm n ie j  d o  p e w n e g o  s to p n i a ,  p rz e z  u r e ­
g u l o w a n i e  ju ż to  c i e l e n i a  s ię  k r ó w ,  ju ż to  s p o ż y t k o w a n i a  
m l e k a  w  o d m i e n n y  s p o s ó b .  N a d m i a r  m le k a  o b n iż a  c e n ę  
w’ m ia s t a c h ,  n a d m i a r  n a d z w y c z a j n i e  w ie lk i  s p o w o d o w a ć  
m o ż e  n a w e t  n i e o p ł a c a l n o ś ć  te j  g a ł ę z i  g o s p o d a r s t w a .  
R o l n i c y  p r o d u k u j ą c y  m l e k o  o t y m  f a k c i e  z a p o m in a ć  
n ie  m o g ą .  M le c z a r n i e  n a  w ię k s z ą  s k a l ę  z a k ł a d a n e  nb .  
p r z e z  p r o d u c e n t ó w  m o g ł y b y  w  m ia s t a c h  c z ę ś c io w o  r e ­
g u l o w a ć  r ó w n o m i e r n o ś ć  d o s t a w y  m le k a ,  w  t e n  s p o s ó b ,  
że w  c z a s a c h  n a  w ię k s z e j  o b f i to śc i  m l e k a  p r z e r a b i a ł y b y  
n a  m a s ło  i s e r y  i  t e  e w e n t u a l n i e  e k s p o r t o w a ć .

O b o k  i lo ś c i  m le k a ,  k t ó r e j  m ia s t a  n i e z b ę d n ie  p o ­
t r z e b u ją  j e s z c z e  d o n io ś l e j s z e  z n a c z e n ie  m a  j a k o ś ć  
t e g o ż  a r t y k u ł u  s p o ż y w c z e g o .  O  j a k o ś c i  „ m i e j s k i e g o  
m l e k a - 1 p o s i a d a m y  d o s y ć  o b f i te  m a t e r y a ł y .  B a d a n i a  
p r z e p r o w a d z o n e  w  t y m  k i e r u n k u  w y k a z a ł y  b a r d z o  c ie ­
k a w e  w y n ik i .  M o ż e m y  o g ó l n i e  p o w ie d z ie ć ,  że  j a k o ś ć  
„ m le k a  m i e j s k i e g o “ p o z o s t a w i a  w ie l e  d o  ż y c z e n ia .  
S tw i e r d z o n o  to  f a k t a m i ,  n i e  t y l k o  za  g r a n i c ą ,  a l e  i w  n a ­
s z y m  k r a ju .  F a ł s z o w a n i e  m l e k a  j e s t  b a r d z o  r o z p o -  
w s z e c h n i o n e m .

N a d u ż y ć  d o p u s z c z a j ą  s i ę  w y łą c z n i e  p o ś r e d n i c y ,  
t r u d n i ą c y  s i ę  s p r z e d a ż ą  m l e k a  w  m ia s t a c h  lu b  d o s t a w ą  
t e g o ż  a r t y k u ł u ,  d l a  z a p e w n i e n i a  s o b ie  w ię k s z y c h  z y s k ó w  
D o s z ł o  d o  t e g o ,  że m l e k o  d o b r e  n a l e ż y  d o  r z a d k o ś c i !

F a ł s z o w a n i a  m l e k a  d o k o n y w a j ą  s ię  n a s t ę p u j ą c y m i  
s p o s o b a m i  :

a) M l e k o  o d t łu s z c z o n e ,  z b i e r a n e  t. z. „ c h u d e u b y w a  
m ię s z a n e  z m le k ie m  n ie z b i e r a n e m  i m i ę s z a n in a  t a  n a  
t a r g  p r z y w o ż o n ą  p o d  n a z w ą  m l e k a  ś w ie ż e g o  n ie z b ie -

s k o n s u m o w a n o .  P r a w d o p o d o b n i e  w ie l e  m l e k a  u l e g a  d a l ­
szej p r z e r ó b c e .  D l a  n a s z y c h  m i a s t  n a l e ż a ł o b y  z d a n ie m  
n a s z e m  p r z y j ą ć  r a c z e j  w y ż s z ą  p r z e c i ę t n ą  k o n s u m c y ę ,  
a n i ż e l i  n iż sz ą  i n i e  p o p e ł n i m y  b ł ę d u  p r z y j m u j ą c  d la  
L w o w a  i K r a k o w a  0-5 l i t r a  n a  g ł o w ę  lu d n o ś c i .  U w z g l ę ­
d n i w s z y  z a t e m  lu d n o ś ć  t y c h  d w ó c h  s t o ł e c z n y c h  m i a s t  
w y p a d n i e  p r z e c i ę t n a  d z i e n n a  i lo ś ć  m l e k a  d l a  K r a k o w a  
o k o ł o  37.000 , d la  L w o w a  o k o ł o  64.000 l i t r ó w  m le k a .

P o w a ż n e  to  c y f r y ! Z a s t a n ó w n y  s ię  o b e c n ie ,  k t o  j e s t  
d o s t a w c ą  t y c h  z n a  z n y c h  i lo śc i  m le k a .  M i e j s c o w a  p r o -  
d u k c y a  m e k a  o d  k r ó w  u t r z y m y w a n y c h  w  m i a s t a c h  j e s t  
m i n i m a l n ą .  K r a k ó w  l i c z y ł  w  r. 1890. 171 k r ó w  m le c z ­
n y c h ,  k t ó r e  w  n a j l e p s z y m  ra z ie  m o g ł y  d o s t a r c z y ć  d z i e n ­
n i e  o k o ło  1.500 l i t r ó w  m le k a .  D o  p o k r y c i a  z z e w n ą t r z  
p o z o s t a j e  p r z e s z ło  35.000 l i t ró w .

L w ó w  n a t o m i a s t  l i c z y ł  w  r  1890 o g ó ł e m  1.272 k r ó w ,  
p r z y  te j  s a m e j  w y d a j n o ś c i  m le k a ,  u d ó j  d z i e n n y  p r z e c i ę ­
t n y  w y n o s i ć  m o ż e  o k o ło  10.000 l i t r ó w  m le k a ,  d o  p o k r y ­
c i a  p o t r z e b y  z z e w n ą t r z  b r a k u j e  o k o ł o  54.000 l i t ró w .

D o s t a w c a m i  m l e k a  d o  m i a s t a  L w o w a  s ą  p rz e d e -  
w s z y s t k i e m  w ła ś c i c i e l e  w ię k s z e j  p o s i a d ło ś c i ,  d o w o ż ą c y  
m l e k o  d o  2 m le c z a r ń  z w i ą z k o w y c h  t. j .  P r z e w o r s k i e j  
i I .  Z w ią z k o w e j .  D z i e n n i e  w s p o m n i a n e  m l e c z a r n i e  s p r z e ­
d a j ą  p rze sz ło  4 .000 l i t r .  m le k a .  P r ó c z  t e g o  i s t n i e j e  w e  
L w o w i e  o k o ł o  7 0  m le c z a r ń  m n ie j s z y c h ,  n a l e ż ą c y c h  w ł a ­
ś c iw ie  d o  p o ś r e d n i k ó w ,  k t ó r z y  g r o m a d z ą  m l e k o  z p o ­
b l i s k i c h  g o s p o d a r s t w  i s p r z e d a j ą  je  n a  w ł a s n e  r y z y k o .  
N i e k t ó r e  o k o l i c z n e  d w o r y  d o s t a w i a j ą  n a d t o  w p r o s t  d o  
d o m ó w  d o s y ć  z n a c z n y c h  i lo ś c i  m l e k a  ( S t a r e  s io ło ,  Ż ó ł-  
t a ń c e  i t. d.). B a r d z o  w ie le  m l e k a  d o w o ż ą  ż y d k i  „ p a c h -  
c i a r z e “ n a  s t e o r e t y p o w y c h  b r u d n y c h  w ó z k a c h ,  w  n a ­
c z y n ia c h ,  j u ż to  d r e w n i a n y c h ,  ju ż to  b la s z a n y c h ,  n ie  g r z e ­
s z ą c y c h  z b y t e c z n ą  c z y s to ś c ią .  M le k o  o d  „ p a c h c i a r z y “ 
p o d ą ż a  ju ż to  n a  t a r g ,  ju ż to  d o  g r e i z l  r n i  ( o k o ło  7Óociu), 
lu b  d o m ó w  p r y w a t n y c h .  Ci p a c h c i a r z e  s ą  w ła ś n i e  d o ­
s t a w c a m i  k o s z e r n e g o  m l e k a  d l a  s w o ic h  w s p ó ł w y ­
z n a w c ó w .  N a k o n i e c  w ł o ś c i a n k i  z p o d m ie j s k i c h  m ie j s c o ­
w o ś c i  d o n o s z ą  lu b  d o w o ż ą  m le k o  i ś m i e t a n k ę ,  a l b o  do  
w s p o m n i a n y c h  g r e i z l e r n i ,  a lb o  w p r o s t  d o  d o m ó w  [ ry -  
w a t n y c h  — w r e s z c ie  n a  t a r g  m ia s to w y .

K o l e j ą  p r z y c h o d z i  o b e c n i e  s t o s u n k o w o  n ie  w ie l e  
m le k a ,  n a j w i ę c e j  n a  w ó z k a c h ,  m n ie j  p r a w d o p o d o b n i e  
d a w n y m  z w y c z a j e m  . ,p e r  p e d e s  a p o s t o ł o r u m “ n a  p l e c a c h  
g o s p o d y ń  w ie j s k ic h ,  O  i le  w i e m y  g o s p o d y n i e  z p o b l i -  
z k i c h  w s i  d o n o s z ą  ś m i e t a n k ę  s ł o d k ą  i k w a ś n ą  d o  d o m ó w  
p r y w a t n y c h ,  p r z y c z e m  w y s t ę p u j e  r o d z a j  a s o s s y a c y i  d w ó c h ,  
l u b  t r z e c h ,  d o n o s z ą c y c h  n a p r z e m i a n .  W  t e n  s p o s ó b  o- 
s z c z ę d z a ją  ż m u d n e j  d r o g i  o ra z  o b c i ą ż e n i a  m n ie j  c e n n y m  
a r t y k u ł e m  s p o ż y w c z y m ,  p o z o s t a w i a j ą c  n a  d o m o w ą  p o ­
t r z e b ę  z b i e r a n e  m le k o .

W i ę k s z e  m le c z a r n i e  s p r z e d a j ą  m le k o  ś w ie ż e  p e ł n e  
s t e r y l i z o w a n e ,  ś m i e t a n k ę ,  m l e k o  t  z. p o d w ó j n e  i p o ­
t r ó j n e  (m lecz.  p. E .  D o b r z y ń s k ie j ) ,  m l e k o  z b i e r a n e ,  o ra z  
r ó ż n e  g a t u n k i  m a s ł a  i s e ró w .

C e n a  m l e k a  u l e g a  z n a c z n e m u  b a r d z o  w a h a n iu  
w  c i ą g u  ro k u .  D r .  O s t a s z e w s k i  p o d a j e  d l a  L w o w a  c e n y  
m l e k a  i ś m i e t a n k i  w  o s t a t n i c h  la ta c h .  W  r. I896  p r z e d ­
s t a w i a ł y  s i ę  o n e  n a s t ę p u j ą c o :

r a n e g o .

b) M le k o  c z y s te  p r z e d  s p r z e d a ż ą  b y w a  r o z c i e ń c z a ­
n e  w o d ą .

c) M le k o  c h u d e ,  z b i e r a n e ,  b y w a  s p r z e d a w a n e  j a k o  
św ieże .

d)  O d t łu s z c z o n e  m le k o  r o z c i e ń c z a j ą  w o d ą ,  c e le m  
u z y s k a n i a  w ła ś c iw e g o  c i ę ż a r u  m le k a ,  p r z e z  s a m o  z e ­
b r a n i e  b o w i e m  ś m i e t a n y ,  m le k o  n a b y w a  c i ę ż a r u  n i e p r a ­
w i d ł o w o  w y s o k i e g o .



P R Z E G L Ą D  M L E C Z A R S K I 11

e) C e le m  d o p r o w a d z e n i a  m l e k a  d o  d a w n e j  w a r t o ś c i  
n a d a n i a  m u  o d p o w i e d n i e g o  w y g l ą d u  i d e l i k a t n e g o  s m a k u  
d o d a j ą  h a n d l a r z e  c u k r u ,  m ą c z k i  k a r to f l a n e j ,  k r e d y ,  g ip s u ,  
m ą k i  p s z e n n e j ,  d e k s t r y n y  i t. p .

S k w a ś n i a ł e  m l e k o  m ie s z a ją  h a n d l a r z e  z w ę g l a n e m  
s o d y ,  lu b  k r e d ą ,  c e le m  z o b o j ę t n i e n i a  k w a s u .

S p o s o b y  f a ł s z o w a n i a  m l e k a  m a ją  g ł ó w n i e  n a  c e lu  
u k r y c i e  r z e c z y w is te j  w a r t o ś c i  t e g o ż  a r t y k u ł u  s p o ż y w ­
c z e g o  ; z m n ie i s z o n a  w a r t o ś ć  o d ż y w c z a  s p o w o d o w u j e  o b ­
n iż e n ie  s k u t e c z n o ś c i  d a n e g o  m le k a ,  j a k o  p o k a r m u .

S z k o d l iw e  s k u t k i  f a ł s z o w a n ia  m l e k a  w  n a jw y ż s z y m  
s t o p n i u  w p ł y w a j ą  n a  s t a n  z d r o w o t n y  d z ie c i  lu d n o ś c i  
m ie js k i e j .  W i ę k s z o ś ć  d z ie c i  w  d z i s i e j s z y c h  s t o s u n k a c h  
ż y w i  s ię  m l e k i e m  k r o w i e m .  C o r a z  r z a d s z e  b o w i e m  s ta je  
s ie ,  s z c z e g ó ln ie j  w  m i a s t a c h  k a r m i e n i a  d z iec i  p i e r s i ą  
m a tk i ,  j a k o  j e d y n i e  z g o d n e  z w y m a g a n i a m i  p r z y r o d y .  
W s z e l k i e  s z tu c z n e  p o k a r m y ,  z n o ś n e  d l a  m a łe j  t y l k o  
l i c z b y  d z ie c i  n ie  d o r ó w n y w u  ą  m l e k u  n a t u r a l n e m u .  B r a k i  
w  s k ł a d z i e  c h e m ic z n y m  t y c h  s z tu c z n y c h  o d ż y w e k  s k o n ­
s t a t o w a n o  w i e l o k r o t n i e .  D l a  m ło d s z e g o  o r g a n iz m u  n ie  
j e s t  o b o j ę t n e m  k a ż d a  z m i a n a  w  s k ł a d z i e  p o d a w a n e g o  
m u  p o ż y w ie n ia ,  z t ą d  te ż  n i e j e d n a k o w a  j a k o ś ć  k u p n e g o  
m l e k a  w y w o ł u j e  z a b u r z e n i a  s u b t e l n y c h  n a r z ę d z i  t r a w i e ­
n ia .  Z a b u r z e n ia  t e  s p o w o d o w u ją  n i e j e d n o k r o t n i e  ś m i e r ć  
W e d ł u g  b a d a ń  p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z e z  W e r n i c h a 1) d la  
m i a s t a  B e r l i n a  z o g ó ln e j  l i c z b y  z g o n ó w ,  u m i e r a ł o  d z iec i  
w  p i e r w s z y m  r o k u  z p o w o d u  c h o r o b y  ż o ł ą d k a  i k i s z e k  

p r z y  k a r m i e n i u  m l e k i e m  m a t k i  lu b  m a m k i  21.47°/,,
„ „ sztucznym pokarm em  . . 48.97%

„ m ie s z a n y m  „ . • 4 9 -°4 °/o
O p r ó c z  f a ł s z o w a ń  z g u b n y c h  d la  o r g a n i z m u  lu d z ­

k i e g o  n a le ż y  j e s z c z e  u w z g l ę d n i ć  wypływ m l e k a  o d  c h o ­
r y c h  k r ó w ,  o r a z  m le k a  ź le  p r z e c h o w y w a n e g o  w  o g ó l e  
i  w y w o ł y w a n e  w s k u te k  t e g o  t. z. „ e p i d e m i e  m l e ­
c z n e " .

F r e e m a n n  !) z e s ta w i ł  o d  r. 1880 w y p a d k i  e p i ­
d e m i i  m le c z n y c h  i s t w i e r d z i ł  53 e p i d e m i i  ty f u s u ,  26 
s z k a r l a t y n y .  11 d y f t e r y i ,  2 a f te ,  p r z y  k t ó r y c h  m le k o  
b y ł o  p r z e n o s i c i e l e m  z a r a z k ó w .

B a d a r i a  W e l p l y ’e g o 3) s t w i e r d z i ł y  ź r ó d ło  t y ­
f u s u  n i e  t y l k o  p r z y  u ż y c iu  m le k a ,  a l e  t a k ż e  m a s ł a  
i s e ró w .

D o r z u ć m y  je s z c z e  k i l k a  s łó w  o m l e k u  o d  t u b e r -  
k u l i c z n y c h  k r ó w .  F i o r e n t i n i 4) z 50 p r ó b e k  
m l e k a  k u p i o n e g o  n a  t a r g u  w  M e d y o l a n i e  p o  p r z e p r o ­
w a d z e n i u  b a d iy i  b a k t e r y o l o g i c z n y c h  s t w i e r d z i ł  28% z a ­
w i e r a j ą c e g o  b a k t e r y e  tu b e r k u l i c z n e .

D o ś w i a d c z e n i a  M a s s o n e ’a 5) z m l e k i e m  o d t ł u -  
sz c z o n e m ,  s p r z e d a w a n e m  n a  t a r g u  w  G e n u i  w y k a z a ł y  
9 %  tu b e r k u l i c z n e g o .

C z y  u  n a s  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  k o r z y s tn i e j  s t o s u n k i  
h a n d l u  m le k ie m  w  ty m  k i e r u n k u ?

W s z y s c y  b a k t e r y o l o g o w i e ,  z a jm u j ą c y  s ię  k w e s t y ą  
„ t u b e r k u l o z y u i p r z e n o s z e n i e m  te jż e  za p o ś r e d n ie -

*) W ernich . Generalberielit  ub*r Medieinal u n d  S an ita ts -  
wtsi-n der S ta d t  Berlin  im J .  1881. B erlin  1883 .  S i r .  31.

2) F reem ann . K rank he itsve rsch lep pu ng  dureli Milch. Zeit- 
sclirift fur Fleiscli u. M ich-H vgiene. Berlin  Zesz. 2 z r . 1 896 .

3) W elply . Ubt-r T yp hu sv erb re i tun g  duch Milch ib.
*) F iorentin i.  S a n i t a r -  U n te rsu  -hungen t ib -r  die  Mailiiu- 

der M arkun ilch .  ib.
5) Massone. U eber  das V orkom inen des Tuberkelbazil les  

in  G enueser  M arktm ilch . 16. Ze3z. 2  z r. 1897 .

t w e m  m l e k a  o d  c h o r y c h  s z tu k  ż ą d a j ą  ś c is łe j  k o n t r o l i  
h a n d l u  m l e k i e m .  H a f f n e r  id z ie  w  s w y c h  p o s t u l a ­
t a c h  d a le j  l )  ■— ż ą d a  b o w i e m  w s p ó ł d z i a ł a n i a  p o l i c y  i w e ­
t e r y n a r y j n e j  z r o ln ik a m i .  G r u ź l i c ę  s z e r z ą  - m ó w i  H a f ­
f n e r  —  i lu d z ie ,  a  o s z k o d l i w o ś c i  z ł e g o  m l e k a  z a p o m i ­
n a m y  z u p e łn i e .  W  h a n d l u  z n a jd u je  s i ę  b a r d z o  w ie l e  
„ m l e k a  m i ę s z a n e g o "  t. z. m l e k o  z d i o w y c h  k r ó w  
i c h o r y c h  ł ą c z n i e  s p r z e d a j e  s ię  j a k o  „ j e d n o l i t e 11. T e n ż e  
a u t o r  p o d a j e ,  że  w  S a k s o n i i  j e s t  d o  40%  t u b e r k u l i c z n e ­
g o  b y d ł a ,  s ą  j e d n a k ż e  s t a jn ie ,  w  k t ó r y c h  w s p o m n i a n y  
p r o c e n t  w z r a s t a  d o  70! C z y  m o ż n a  t e  s t o s u n k i  p o m i n ą ć  
m i l c z e n ie m  ? A  o d p a d k i  z m le c z a r ń ,  w y w o ł u j ą c e  t u b e r -  
k u ł y  u  ś w iń .  P r z e c i e ż  w  rz e ź n i  g o t a ń s k i e j  s k o n s t a t o w a ­
n o  w  r.  1896 o k o ło  11% ś w iń  t u b e r k u l i c z n y c h ,  ż y w i o ­
n y c h  o d p a d k a m i  z m l e c z a r ń ;  p o d o b n e  w y n i k i  w y k a z a ł y  
b a d a n i a  B a n g ’a  w  D a n i i .

O p u b l i k o w a n i e  t y c h  i _ p .  s m u t n y c h  w y n i k ó w  
z w r ó c i ło  u w a g ę  p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  i k r a j ó w  n a  
h a n d e l  m l e k i e m  i w p r o w a d z e n i e  k o n t r o l i  n a d  z a k ł a d a m i  
m le c z a r s k im i .  P o l i c y j n e  p r z e p i s y  w  D a n i i  s p r a w a c h  
k o n t r o l i  h a n d l u  m l e k i e m  w y k a z u j ą  s t a t y s t y c z n i e  p o l e ­
p s z e n i e  s ię  s t o s u n k ó w ;  l ic z b a  f a ł s z o w a ń  m le k a  i ś m i e ­
t a n y  m a le je .  O to  w y n i k i  d o c h o d z e ń  za  s z e r e g  l a t  o d  
18 8 8 — 1895, k t ó r e  za  A .  F r i i s e m  p o d a j e m y . 2)

R o k Ilość b ad an y ch  p ró b e k ; fałszowania
1888 3^8 5
1889 1.264 30
1890 1.424 10
1891 1.368 25
1892 910 26

i 893

co 11
1894 960 4
1895 975 7

W  o g ó le  k o n t r o l a  h a n d l u  m le k ie m  j e s t  w  D a n i i  
b a r d z o  ś c i ś le  p r z e p r o w a d z a n ą  i n ie  o g r a n i c z a  s ię  li t y l k o  
d o  m le k a ,  a l e  i  d o  m ie jsc ,  w  k t ó r y c h  m l e k o  b y w a  p rz e -  
c h o w y w a n e m ,  w re s z c ie  d o  s t a je n .  W  s a m e j  K o p e n h a d z e  
o b o w ią z u ją ,  u t r z y m u j ą c y c h  k r o w y  m l e c z n e  b a r d z o  ś c i s ł e  
p r z e p i s y ,  u ło ż o n e  p r z e z  K o m i s y ę  s a n i t a r n ą  i o g ł o s z o n e  
8 l u t e g o  1890 r o k u .  O d s y ł a m y  c z y t e l n i k a  d o  a r t y k u ł u  
F r i i s a  p o  b l iż sz e  d a n e ,  n ie  c h c ą c  p r z e k r a c z a ć  r a m  p r z y ­
d z i e lo n y c h .

W  B a d e n i e  w y d a ł o  m i n i s t e r ,  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  w  d. 7 m a ja  1897 r .  o k ó l n i k  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i : 3) 
W o b e c  w ie l k i e j  l i c z b y  m le c z a r ń ,  s p r z e d a j ą c y c h  m l e k o  
p o  w y s o k i c h  c e n a c h ,  p r z y  g w a r a n c y i  j a k o ś c i ,  b y ł o b y  d o  
ż y c z e n ia ,  b y  w s z y s t k i e  z a k ł a d y  t e g o  r o d z a ju  p o d l e g a ł y  
r e w iz y i  s a n i t a r n e j .

U ł o ż e n i e m  z a s a d  k o n t r o l i ,  t a k  m le c z a r ń ,  j a k o t e ż  
p r z e p i s ó w  d l a  o r g a n ó w  k o n t r o l u j ą c y c h ,  z a ję ło  s ię  rn in i -  
s  e r y u m .  O to  z a r y s  k o n t r o l i .  Z w r a c a ć  n a l e ż y  u w a g ę  n a  
s t a n  z d r o w o t n y ,  w iek ,  o ra z  o g ó l n e  w ła ś c iw o ś c i  z w ie r z ą t ,  
ro d z a j  ż y w ie n ia ,  c z y s to ś ć  u b i k a c y i  i n a c z y ń ,  w y k l u c z y ć  
o d  o b s ł u g i  d o j e n i a  k r ó w ,  o ra z  r o z w o z u  m l e k a  o s o b y  n a ­
w ie d z o n e  g r u ź l i c ą ;  k r o w y  s z c z e p ić  t u b e r k u l i n ą  i s z c z e ­
p i e n i e  p o w t a r z a ć  co  r o k u .  M i n i s t e r y u m  w z y w a  w ł a ś c i ­
c ie l i  m le c z a r ń  i t .  d . ,  d o  d o b r o w o l n e g o  p o d d a n i a

‘ )E u g e n  Haffner. Znr F ra g e  der T ub erku lo se t i lg un g .  Zeitseh. 
f iu  Fleiscli u n d  Milclihvgiene. Zeszyt 3 z r.  1896.

2) A. F r i is .  Die M iohversorgung  und  Miclikontrolle in Ko-
penhagen ,  ib. zeszyt 1. z r.  1897. str.  10 i następne .

3) zob. bliższe szczegóły Zeitsch. f. F leiscli  und  M ilch-
hyg iene  Zesz. 3. z r.  1897 .
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s i ę  k o n t r o l i  s a n i t a r n e j :  poleca opublikowanie 
zakładów podlegających kontroli w pismach, podobnie 
i po za kontrolą stojących. Ostatnim nie wolno w pro­
wadzać w błąd publiczności; zakłady te mają być po­
licyjnie strzeżone, a mleko, tak  w stajniach, jako też 
rozwożone ma być często badanem.

W  H a m b u r g u  zabroniono sprzedaży mleka wprost 
od krów na wolnych placach już w r. 1895. W  W a n d s .  
b e c k  wprowadzono policyjny nadzór nad. handlarzami 
świeżego mleka. Z i i c h t e r i s c h e  G e s e 1 Is c h  a f t spo­
wodowało sanitarną kontrolę mleka i nakaz sprzedaży 
mleka do połowy odpuszczonego na targach. D e n e -
k e e  ') podnosił na zjeździe ńzyków obwodowych 
w Szleswigu Holsztynie konieczną potrzebę sanitarnej 
kontroli handlu mlekiem.

Z powyższego widzimy, że za granicą zajmowano 
się w ostatnich latach sprawą kontroli handlu mlekiem 
nie tylko teoretycznie, ale że wprowadzono ją w życie. 
I w naszym kraju kwestya kontroli nie leżała zupełnie 
odłogiem. Badania Jaworskiego 9  przeprowadzone w pra­
cowni mleczarskiej studyum rolniczego w K r a k o w i e ,  
wykazały bardzo liczne zafałszowania mleka. Oto rezul­
taty ; na 150 próbek mleka było 78% wątpliwych, po 
wyłączeniu zaś kilku próbek dobrego mleka, pochodzą­
cego z mleczarni miejscowej podniosła się liczba zafał- 
szowań do 85-4%! Jaworski oznaczał w mleku jedynie 
zawartość tłuszczu oraz ciężar gatunkowy ; w obydwóch 
kierunkach rezultaty badań wykazały nadzwyczajne nad­
użycia.

W  b. r. badania przeprowadzone przez stacyę che ­
miczno-rolniczą w Dublanach z mlekiem pojawiającym 
się na targu l w o w s k i m  wydały tenże sam rezultat. 
W ynik i tych badań będą ogłoszone w sprawozdaniu 
stacyi za r. b.

Czy w miastach mniejszych w naszym kraju stosunki 
handlu mlekiem przedstawiają się korzystniej — śmie­
my wątpić. Wiele wody sprzedają nieuczciwi handlarze 
za mleko ? Czy dolewana woda jest zawsze wolną od 
szkodliwych zarazków? Jaka  szkoda z tąd dla konsu­
mentów? Oto pytań a na k tóre szczegółowej odpowie­
dzi nie znajdujemy.

Czy wreszcie i o ile przeprowadzono badania w in­
nych kierunkach i z jakiemi rezultatami nie wiemy. 
Znamy tylko rezultaty doświadczeń klinicznych z t. z. 
mlekiem tłustem prof. Gartner 3), oraz wyniki ży­
wienia chorych krakowskiem mlekiem podwójnem i po 
trójnem 4). Są one bardzo dodatnie.

I u nas niestety nie brak tuberkulic^nego bydła, 
znane są również wypadki t. z. epidemii mlecznych.

K o n t r o l i  t a r g o w e j  p r o d u k t ó w  g o s p o d a r s t w a  n a b i a ­
ł o w e g o  d o m a g a n o  s ię  u n a s  n i e j e d n o k r o t n i e .  S p r a w ą  
b y ł a  p r z e d  l a t y  p r z e d m i o t e m  o b r a d  S e jm u  — a l e  b ez

*) ibid. w artykule „Ueber die sanitiitspolizeichen Auf- 
forderungen an den Milehvcrkehru.

2) zob. Dr. Waleryan Kiecki. Mleczarstwo. Warszawa 1896.
3) Doświadczenia kliniczne podane p. Doc Dr. J .  R a ­

czyńskiego, Kraków 1897.
3) 0  żywieniu chorych krakow. mlekiem podwójnem p. 

prof. Dr. W. Jaworskiego. Kraków 1897.

dodatnich rezultatów. W  b. r. ponownie weszła na po­
rządek dzienny obrad sejmowych, staraniem „sekcyi 
mleczarskiej11, względnie Kom itetu gal. Towarz. gospo­
darskiego. Miejmy nadzieję, że w bliskiej przyszłości w tym 
kierunku zaznaczy się posfęp. Miasta zaś we własnym 
interesie działając nie powinny żałować środków pie­
niężnych, koniecznych do wprowadzenia w życie orga­
nów kontrolnych. To co się dotychczas nazywało u nas 
kontrolą targową — jest po prostu śmiesznem. Spodzie­
wać się należy, źe w sprawozdaniach magistratów znaj­
dziemy w krotce szczegółowo wyspecyalizowane rezul­
taty  kontroli, tak jak obecnie nie mówią owe sprawo­
zdania wiele, albo nic.

Czy stosunki handlowe m a s ł e m  i s e r a m i  przed­
stawiają się w naszych miastach korzystniej ? Jakie ma­
sło dostaje się na targ, w jak  brudnych lokalach bywa 
przechowywanem — jakie manipulacye przechodzi, za­
nim je konsument do rąk dostanie? Przemilczmy.

A przecież miasta, to poważne bardzo miejsca zby.u 
dla masła i serów. Konsumcya tych artykułów spoży­
wczych wzrasta z każdym rokiem. Dla ilustracyi poda­
jemy poniżej wykazy statystyczne za dr. Kleczyńskim i) 
i dr. Ostaszewskim Barańskim 2).

Dok. nast.

Kronika mleczarska.

Największym fabrykantem masła na świecie jes t  
Mr. Sauds w Illinois (Stany Zjednoczone). Jest 111 właścicielem 
80 mleczarń i dzierżawcą wielu innych. Produkuje rocznie około 
14 ,000.000 ang. funtów masła co przedstawia wartość 6,000.000 
złr. Mleczarnie jego w porze letniej przerabiają 20 ,000.000 fun­
tów mleka dziennie produkowanego przez 0 .000 farm. (Schwei- 
zerische Mihh-Ztg.).

Wpływ lekarstw na mleko. Niektóre lekarstwa wpły- 
wają na 1I0 -Ć i jakość mleka. Ogólnie znane są środki pędzące 
mleko między innemi 11. p. preparaty antymonowe, siarka itd. 
Niektóre lekarstwa przechodzą także wprost w  mleko i zmieniają 
je  jakościowo. Do takich należy n. p. „ rh eu m “ (rhabarber) który 
nadaje mleku barwę żółtą. (Wien. Landw. Ztg.).

Wywóz i przywóz masła w Anstryi za r. 181)8.
wynosił według zes kwień d partam entu  sadystycznego przy c. k. 
Ministerstwie handlu :

przywóz 83.500 kgr. (brutto) wartości 64.295 złr. 
wywóz 4 ,133 .600  „ „ „ 3 ,546.326 „
Nadwyżka zatem wrywozu nad przywozem wynosi 4 ,050.100 

kgr. brutto, przyczem w porównaniu z rokiem 1897. pizywie- 
ziono 16 700 kgr. wywieziono zaś 512.200 kgr. więcej. Eksport 
zatem masła zwiększa się w A us tr i i  z roku na rok s t a l i w  wyż­
szym stopniu jak  przywóz. Dla porównania przytaczamy cyfry 
odnoszące sie do eksportu i importu Niemiec również za rok 
1898 :

przywóz 10,527.600 kgr. 
wywóz 3,703 800 „

Wywóz zatem wynosił 6 823.800 kgr mniej jak  przywóz.

') Dr. J .  Kleczyński Statystyka miasta Krakowa. Kraków 
1898. .

2) Dr. K. Ostaszewski Barański. Wiadomości statyst. 
o mieście Lwowie. Lwów 1897.

T r e ś ć :
Zaopatrywanie  miast w produkta  gospodarstwa nabiałowego przez, Dr. Stefana Pawlika.  — Kronika mleczarska.

Odpowiedzia lny  redak to r  Jan  Biedroń.  N ak ładem  g d iey jsk ieg o  Towarzystwa gospodarskiego.
Z d ru k a rn i  i litografii  F i l ie ra  i Sp. we Lwowie, ul. Łyczakow ska  1. 3.


